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D n ia  18 P a ź d z ie rn ik a , w  c e rk w i  K.at«dral- 
n e y  Czudo wego m onasteru  , w  obecności N ayja- 
śnieyszych P aństwa, C esarza J egomości N ikoła­
ja  P awłowicza i C bsarzowey J eymości A lexaw- 
dry F bodorowny, za szczęśliwe ukoóczeę ie  działań 
г bun tow niczem  w o js k ie m  K ró le s tw a  Polskiego, 
<> godzinie la te y  zrana , zaniesiono <L* D aw cy wszel­
k iego dob ra  , Pana  Boga, z p rzy k lęk n ieo iem  mo­
d ły  , k tó r e  o d p ra w ia ł  P r z e n s y w i e h b u i e p z y  N1- 
ko łay , B iskup  D m itrow sk i,  W i k a r y  M oskiew ski 
z P rz e n a y  w ielebnieyszym  B iskupem  Dyonizym , z 
ca lem  wyższe01 D u ch o w ień s tw em  M oskiew skiem , 
a po ukończeniu  którego, zaśpiewana by ła  do P a ­
ca  Boga p ieśń  d z i ę k c z y n n a Ciebie B oże chwa­
lim y  , i zaśp iew ano  mnogie lata  dla J ego C esar- 
skiky M ości i  ca łey  Nayjaśsikyszey C bsarskiey 
F a milii; po tem  w ieczne odpoczniecie  dla P ra w o ­
w ie rn e g o  CESARZEWicza J egomości i  W ielkiego 
X ięciа КонзтАИткбо P awłowicza , w szystk ich  w o ­
jo w n ik ó w , k tó rz y  życie swe za W  iarę , M o n arch ę  
i  Oyczyznę położyli, oraz mnogie  b t a  dla całego 
w ie rn e g o ,  walecznego , Chrześcieńskiego Rossy y- 
skiego R y c e rs tw a  1 p rzy  dzia łow ych w ystrza łach  
i  b ic iu  d zw onow , przez ca ły  ten  dzień t rw a  jąt cm.

---------------  (/ł. ^ )
O F o m n iku  W zn o szą cym  się d la  Cesarza 

A lekandra.
Staroży tne  i nowoczesne n s r o d y , czu ły  p o ­

trzebę ,  u w ieczn iać  przez pom n ik i  pam ięć w ie l­
k i c h  M o n a rc h ó w ,  w ie lk ich  ludzi i w ie lk ic h  czy­
nó w . Z a i s t e , h is to ry a  zachow uje pam ię tne  w y ­
p a d k i  i podaje odlegfey potomnośei ; lecz będąc 
dostępną  aiafey  ty lk o  Uazbla uczonych? milG7.ąsą 
jest dla p ros tegn  ludu . P rzec iw n ie  p o m n ik i  są 
o tw a r tą  x ięg ą ,  dla każdego pojętną; z  n ich  to p o ­
spóls tw o dow iaduje  się o p rzesz łych  w y p ad k ach ,  
o b i e r a  sz lsche tney  d u m y , mając p rzed  sobą s ła ­
w n e  p rz y k ła d y  z n a k o m ity ch  p rzodków , i zapala  
się żądzą ich  CAŚiadowania.

T rudno wszakżS fest wytłumaczyć, dla cze­
go w c ią ^ i  wielu wieków, jaeyoświeceńsze naro­
dy  Europeyskie , które Лак wysokiego doszły sto­
pnia, przez\głęboką znajomość w naukach, daleko 
są niższemi od starożytnych indów, pod względem 
sztuk pięknych, a szczególniej a rch itek tu ry .  F o ­
rd  wnywając ich pomniki, dotąd przez czas docho- 
wan»; nie można nie przyznać, że zawsze jeszcze 
starożytni są naszymi nauczycielami.

Nie możemy jednakże powiedzieć; l e  dla nas 
zaginione są sposoby, k tórych Egipcyanie używa­
li do wznoszenia piramid, obelisków, i tych  ogrom­
nych  gran itow ych kolosów, ua 60 stóp wysokich, 
k tó re  dotąd stoją przed pałacem O zym andiasa. 
Rzymianie, przewożąc na galerach z A lex a n d ry i  
naywyższe obeliski, i zdobiąc niemi swoje cyrki, 
pokazali światu, le  nic nie ma niepodobnego dla 
ludzi, obdarzonych niepospolitą mocą woli i p rze ­
ję tych  uczuciem własney wielkości.

Mamyż bydź spokojnym i widzami i prze­
stawce na samem tylko podziwianiu płodów sta­
roży tnych , wtenczas, kiedy powinniśmy p o łą c z y ć  
wszystkie nasze usiłowania, żeby im wyrównać?

Nie m-sz wątpliwości, że Nayjaśnieyszy Ce­
sarz? przejęty był tą wysoką myślą wtenczas, k ie­
d y ,  chcąc podać do potomności świetny dowod 
wdzięczności Rossyan dla panowania Nayjaśniby- 
szego S wego B rata, N a y w y ż e y  rozkazać r a ­
czył wznieść na pamiątkę J ego pomnik w pośrzod- 
k u  p a ła c o w e g o  p la c u . B o ta n ik  ten p o d o b n y  jest

cokolwiek do kolumny T ro ja n a ; lecz mógłźe no­
wy arch itek t walczyć i  niepodobnym do naślado­
wania arcy - dziełem snycerstwa , zdobiącem tę 
kolumnę, które może bydź uważane za wzór nay- 
wyźizey piękności, jaką tylko gieniusz mógł utwo­
rzyć? Najdoskonalsi naszego wieku artyści nie 
odważyliby się na to przedsięwzięcie. T a k  więc 
zostawało mu? albo ograniczyć się na słabetn na­
śladownictwie, kióre dowiodłoby- niedoskonałości 
teraźniejszej sztuki, albo, zaniecha wszy zupełnie 
tanich ozdób, zastąpić je innym wdziękiem, któ­
ryby mógł nadać dziełu jego szczególną cechę 
wielkości. Na teyto myśli zatrzymał się P. M oW - 

j e r r a n d , postanowiwszy użyć na trzon kolumny 
odłam granitu  nadzw yczajne j  wielkości , k tó ry  
zaobserwował on podczts częstych przejażdżek 
swoich do łomów kamieni1, z k tórych  wzręte są 4$  
kolumn do K atedry  Isakjewskiey.

K to  wie, 1 jaką trudnością połączone jest do­
bywanie granitów p ew n e j  w ie lkośc i, ten zale- 
dwo uwieizy, iżby można było wyrobić kolumnę, 
mającą 12 etóp śrzednicy, a 84 wysokości; z tey więc 
przyczyny z niespokoynością oczekiwali końca 
znawcy, chcąc wiedzieć, jak się powiedzie to przed­
sięwzięcie. Teraz, kiedy te, niepodobne do wia­
r y ,  usiłowania , pomyślnym zostały uwieńczone 
skutkiem, przyjemna będzie czytelnikom, czytać o- 
piianie łomu i sposobów, jakich użyto, dla pomyśl­
nego przewiezienia do stolicy, jednego z n a jw ię ­
kszych pom ników , jakie kiedykolw iek wzniósł* 
ręka lt>dzk*.

W  jadney z bucht północno-wschodniej czę­
ści zatoki F in landzkie j ,  wąska, wyboista ścieżka, 
wybita mię с.; у skałami, prowadzi do P e te r Іахкіе- 

kazui&ai («) .Lc2y cna na epadzistcnici góry, 
by- t\óp  odległości od zatoki; widok jey jest ma­
l i ,  niczy i dziki. W  tey pustyni same tylko ka- 
ѵ ІШ  granitu, i  kilka nędznych c h a łu p , otoczo- 
njch ziemiankami robotników, oznaymują o znay* • 
dukaniu się tu  ludzi. Góra wznosi się na 4g stóp 
nil morzem, pochylając się ku brzegowi pod 5cią 
stjuniami do poziomu, gdzie umyślnie zbudowano 
ta rę  dla łatwiejszego ładowania na statki ca łko­
witych granitów. Szczyt tey  p ie rw o tn e j  s k a ły , 
miejscami jest obnażony, m iejscam i zas* p o k ry ty  
cienką warstą płodorodney ziemi i  krzakami. Dl* 
drobienia trzonu kolumny, potrzeba było wyjąć 
bryłę, mającą 98 stóp długości, a 22 stóp śrzednio- 
pioporcyoualney grubości; ciężar jey mógł wyno­
sili 9,566,000 funtów. Ociosaną została w  
RŚążezym kamiennym gruncie ze trzech stron (b).

W ie lka  ta praca, wymagająca szczególniej­
s z y  odwagi i cierpliwości, za jm ow ała przez ca­
łe dwa lata 800 robotników. — Części, wchodzące 
da składu tey skały , bez żadaey k le is te j  isto­
ty, tak  szczelnie z sobą з-ą spojone, że prędzey je 
mężna rozerwać, niż oddzielić. — Składa się ona: 
1) г feldspatu, pięknego czerwonego koloru, kto* 
rego awanlurynowe i opalowe odlewy , okazują 
grę światła i blask; 2) z czarnay miki, którey dro­
bne, gładkie i  miękkie części, mają blask melal-

(a) Otrzymał to nazwisko od pocztowcy stacyi р е іе т іа х у  
na wielkim gościńca ,x zkąd rozchodzi się droga с!o tego 
łomu. Stacya ta tezy 076 wiorst od W y b o r g a , a o 5 6
dd F ry d ry c h sh a m u .

(b) Ponieważ mepoźytecznie byłoby wyymować tak ogromną
massę dla otrzymania trzonu pomienioney kolumny, wie­
dzieć tedy potrzeba, ze musiano korzystać ze szpary, 
która prawie zupełnie oddzielała skalę od osady, i źe 
drugi jev niedostatek,przymusił oddzielać ją od kamienia 
na 8 etóp grubego, żeby tylko kolumna nie była uszko­
dzoną.



l ic z n y ; i 5) z k w a r c u  szereg»», p o k ry te g o  d roL ne-
mi tiifforemnemi kryształami.

T ak i jest skład lego kamienia , bardzo ła ­
twego do przyjęcia poloru, i  we wszystkiem po­
dobnego .do ek i ł  Syeńskich, opisanych przez P. 
R o sie re , % k tórych stawione eą obeliski i wiele 
innych Egipskich całkowitych pom ników.— Je ­
dnakże nie należy mniemać, że granitowe kolosy, 
obeliski i inne Egipskie pomniki, wszystkie w y j ­
mowane są z łona gor. W yjąwszy niektóre miey- 
sca w południowcy części S ycn y , Egipcyanie wy­
bierali na to oddzielne skały w swoim kraju» je­
żeli one kształtem swym i rozmiarem odpowia­
dały ich  celowi. Toż czynią i nasi przedsię­
b io rcy ; dowodem tego jest, że w F inlandyi bar­
dzo mało znayduje się śladów dobywania granitu, 
w porównaniu do niezmierney ilości tych kimie- 
ni, znayduiących się w tuleyszey stolicy. Cóżkol- 
wiek bądź, kolumna, przeznaczona na pomnik Ce­
sarzowi A lbxakorowi , przewyższy swą wielko­
ścią sławną świątynię Salską, wyciosaną z jedne­
go kawała granitu , otaczającego brzegi rzeki, nie­
daleko E le fa n ty n y , oraz skałę służącą za podsta­
wę posągowi P iotra W ielkiego, która z wielką 
trudnością wydobytą została z b ło ta ,  gdzie była 
zanurzona przez kilka wieków.

Nie mamy teraz zamiaru opisywać szczegó­
ły  dobywania naszego kam ien ia ;  dosyć powie­

d z ieć ,  że śrzodki w tern zdarzeniu, z tak pomyśl­
nym sku tk iem , użyte były zupełnie nowe i wy 
myślone przez P. M ontferrahd . Pomsgali mu wie­
le w wykonywaniu robot P P . JakowUwowie, któ­
rzy podjęli się dostawić ten kamień na mieysce; 
gorliwość ich i uwaga , w tak trurinem przedsię­
wzięciu, zasługują na pochwałę. W  zakończeniu 
tego ar tykułu , opiszemy obraz, jaki przedstawia­
ła wówczas kamieniołomnia, kiedy bryła granito­
wa zroszoną została ze swey posady.

Na szczycie góry, w głębi skały, przez całą 
jey d ługość, postawione tyyły w rówoey między 
sobą odległości, dziesięć hriozowych dźwigni, 
wysokich na 55 stóp, do ich  zaś końców , przy­
twierdzone były  bloki i liny. Dźwignie te, połą­
czone były  z sobą za pomocą lin z dziewięcią ka­
bestanami. które osadzone zostały w skale niżey 
mieysca, gdzie łamano kamień, dla wspólnego po­
ruszeni* b ry ły .W  arstaty i bloki, odpowiadające tym 
kabestanom, przytwierdzone były do tyluż moc­
nych  żelaznych sierdzeni, głęboko zapuszczonych w 
górze kamienia, wzdłuż całego łcmu. Przy ptd- 
stawie bry ły , zrobiono mocne związanie brusów, 
w kształcie płaszczyzny pochyłey, i pokryto jena 
12 stóp narąbanym w losie chrustem. T o  wią­
zanie i podesłanie, zrobione było dla teg o ,  żfcy 
uchronić  skałę od mocnego mierzenia, gdy bęckie 
padała. Po ukończeniu wszystkich tych  przygdo- 
wań, g ran it  wywrócony był w siedem minut, dnia 
19 września, o godzinie 6tey wieczorem, w pny- 
tomności Głównego A rch itek ta  , przysłanego lu 
przez Komissyą hudowniczą K atedry  Isakjewskiiy, 
dla postrzegania wszystkich od niey zalecony h 
ostrożności.

P iękny b y ł  widok skał Peterl«xkich , pod­
mywanych falami» wtedy, gdy robotnicy, przy od­
głosie dzwonu, w skromney kaplicy, zbudowaney, 
na szczycie góry, prosili Boga, o pomyślne ukoń­
czenie ich roboty, a potem , gdy w kilka chwil 
ogromna skała, chwiejąc się na swey zasadzie, po­
woli, bez trzasku, upadła na przygotowane dla niey 
łożysko.

Dodamy dp teg o ,  że od obalenia tey skały, 
robotnicy zajm ow ali eię ciągle jey ociosywaniem, 
ze zbudowany umyślnie dla przewiezienia jey sta­
tek, i 5o stóp długi, znayduje się już w przystani 
kamieniołomu, i że spodziewamy się wkrótce uy- 
rzeć tę kolumnę na N ew ie, ciągnioną przez k il­
ka statków parowych, dla wyładowania jey oko­
ło Zimowego Pałacu. (G. S. P .)

W a rsza w a  dnia n  L istopada .
Przybyli do W arszaw y'. Jenerałowie wóysk 

Ceearsbo-Rossyyskich , K aysarow  г Zam ościa , i 
£ o r / f z  Siedlec , tudzież P iw n ick i  Stanisław Radze*

Stanu z K alisza , i N iepokoyczycki, Naczelnik Ban­
ku  z Odeisy.

Z Województwa Kaliskiego doszły nas na- 
gtępującewiadomości: — „Okolice nasze teraz do­
piero uciuwają okropne skutki woyny. W ie le  
włości jtót spustoszonych. Woyeko stojące na po­
graniczu Pruss zostaje w naylepszem porozumieniu 
z nsezemi Obywatelami. Częstokroć Oficerowie % 
garnizonu Ostrowa N iem ieckiego  i innych mieyso 
przybywają do K a lisza P

Gizety Angielskie donoszą, że Ju lian  N ie m ­
cewicz znayduje się teraz w L o n d yn ie  i został 
mianowany członkiem towarzystwa literackiego* 

Onegday po południu w ydarzył się osobliwszy 
przypadek ; w czasie l ic j ta cy i  przy ulicy P iw ney  
pod Nrem 106 na drugiem piętrze , gdy przędą- 
wano stary materac, St&rozakonni zaczęli go l icy ­
tować, jeden z nich postąpił złotych i 5, leez inny 
chcąc dać więeey i przekonać się , czy w ew nątrz 
tego materacu są włosy, zawołał : tu  je s t ie la zo ;  
przestraszeni inni odsunęli się nag le , mniemając, 
że w starym materacn znayduje się jęki oręż; Urzę­
dnik kierujący licytacyą, w obec wszystkich znay- 
dujących się na tey l icy tac j i ,  natychmiast chcia ł 
się przekonać, co się znayduje w materacu, i wy­
dobył na łokieć długi trzos napełn iony , jak po 
brzęku mniemać można, złotem.

— D nia  12 —
Rząd tymczasowy wezwał Referendarza Sta­

nu A lexandra G ra yb n era , do tymczasowego p e ł ­
nienia obowiązków Radzcy Główney I tb y  Obra* 
ohunkowey.

W k ró tc e  spodziewany jest w W a rsza w ie  
powrotem e W ied n ia  Radzca Stanu Szaniaw ski.

Antoni O leszczyński, Professor p ierw szej 
fclassy akademii F iorenckiey sztuk pięknych i czło­
nek towarzystwa filotechnicznego w P a r y ż u ,  d»w- 
niey już by ł napisał dzieło (które dotąd nie jest 
drukowane) R z u t oka na sz tu k i i pom niki Polskie. 
Dołączone będą do dzieła tego ryciny, zawierające 
pomniki Polskie za granicą , i portre ty  daw nych 
znakomitych artystów Polskich, w krajach obcych 
wynalezione. Portre ty  te dedykowane są ten źn ie y -  
szytn sławnym artystom Polskim : L ip ińsk iem u ; 
M ireckiem u , Oleszkiewiczowi , Sowińskiem u, K i-  
zlingow i i t. p. W e  wepomnionym także już A t la ­
sie lite ra tu ry  ró in ych  narodów  Pana Ju .trу  de  
M ancy, wzmiankował autor i o znakomitych au tor­
kach Polskich. Jaśnieją tam imiona : Xię/.ney Iza­
belli G ząrtoryzkiey, Xiężney W irtem b e rsk iey  (z 
domu C zartoryskiey), H rab iny  C hoiseu l-G ouffier  
(z domu Tyzenhauz), H rabiny R zew u sk iey , Panny 
T a ń sk iey  (teraźniey szey H o ffm a n ó w ey\, Pani Р іа  • 
łopiotrow iczow ey  ẑ domu Xiążąt Giedroyciów), 
Pani W ia u h ń sk iey ,  Panny R orzęniow skiey  i  Pani 
M aleckiey .

Dr. Szuchany  w  P eszc ie  wydaje na fortepian 
melodie Sła w m is k ie , tak po prostu ułożone jak 
pieśni gminne, do k tórych textu należą.

W  ogrodzie na Grzybowie pod N rem  1087, 
urosła Dynia ogromna, onegd&y ją ważono, waży 
funtów 100; w tymże ogrodzie wyrósł B urak ,  wa­
żący funtów 18.

W  trzosie zaonegday podczas Iicytacyi zna­
lezionym, znajdow ało się zw d u k a tach ,  w luido- 
rach  i t. p. zł. około 10,000.

Statystyka Galicyi z г. 18З0. —• G alic ja  na 
1,548 mil kw adratow ych liczyła roku  18З0 domów 
619.087; mieszkańców 4 ; ig3,488. Obwodów ma 19 
z Bukowiną, z tych Lw ow ski miał roku owego lu ­
dności 365,32 1 ; Złocz*wski 234 542; Ż ółkiew ski 
248,171; Przemyski 245,984; Rzeszowski 207,189; 
Tarnow ski 255,356 ; Bocheński 201.427; W a d o ­
wicki 5 i 3, i 86; Sandecki 217.286; Jasielski 227,126; 
Sanocki 245,385;SaR)borski 282,4i4;Stryyski20i,632; 
Brzeżański 205,729; Tarnopolski 209,190 ; Gzort- 
koweki 170,699; Stanisławowski 2 i5,46g ;  Koło- 
myyski 18118З0; Czeruiowiecki 54g,8 i3 . Naylu- 
dnieyszy W adowicki, naymniey ludny Gzortkow- 
eki.

— D n ia  1З —
W  mieysce istnie jącej na tersz ustanowionej 

przy Banku Polskim Kommissyi Umorzenia D lu-



gu K ra jow ego, RżącT tymczasowy Królestw» > aż 
do dalszych rozkazów N. PA N A , ustanowił Kom­
in issyą złożoną : z A iexandra l i r .  Potockiego  pre- 
zydującego, niemniey członków : Ignacego P h ch ly  
Sędziego Sądu Naywyższey Initancyi , Tomasza 
C h ełm ick ieg o , Sędziego tegoż S ąd u ,  Alexandra 
P ru sza ka , Antoniego Szlubowskiego , Leona jRo- 
p ła w sk ieg o , Józefa K oehlera  i Józefa D y zm a ń • 
skiego.

— W raz  z pow rotem  pow szechnej spokoyności, 
ożył w kraju  naszym wstrzymany zupełnie obieg 
pieniędzy, mianowicie srebrnych; w skutku czego 
i papiery  nie tylko.żesą przyimowane zarówno z s re­
brem , ale naw et stają się poszukiwane.— Naymniey 
atoli ufności przy wiązy wała i przy wiązuie dotąd pu­
bliczność do Biletów B ankow ych iednozłotowych, 
iako za Rządu rewolucyynego ustanowionych, z 
obawy, żeby pieniądze te od razu z kursu usunię- 
terni nie zostały. Zaradził obawie tey Rząd T y m ­
czasowy przez wydane postanowienie, na mocy 
którego bilety bankowe jednozłotowe, jeszcze przez 
pół ro k u  mają bydź przez wszystkie kassy skar­
bow e przyymowane, a przez rok cały, przez kassę 
B anku Polskiego wymieniane.

— W  szpitali  urządzonym w B agateli, przezna­
czonym dla uboższych mieszkańców Stolicy cho­
ry c h  na ch o lerę , od chwili założenia tegoż szpi­
tal», to jest, 9 maja do 3 i  p»ździernika, było ode­
s łanych na kuracyą < b i,o55, wyszło po wyzdro­
wieniu 457, umarło 5q8.

Anna Z a m o yska  krawcowa, mieszkająca przy 
ulicy B ugay , w ciągu zaooegdaysioy nocy poro- 
dziła 3 dziatek, jedno płci męzkiey, a dwoje żeń­
s k ie j ,  które w kró tce  żyć przestały.

W ed łu g  kursu  onegday ogłoszonego, nowe 
H olendersk ie  dukaty  przedają po zł. i g g r .  2З, k u ­
pują po zł. 19 gr. 20; stare ważne przedają p o i ł .  19 
gr. io, kupują po zł. 19. Assygnaty Rossy yskie prze­
dają po zł. 179, kupnią po zł. 177* Listy Zastawne 
przedają po zł. 90, kupują  po 89. Obligacye udzia­
łowe З60. (G az . ІУ ar.)

P  r u s s r .
K olonia d. 5 1 p a źd ziern ika .

J .  G. W .  W ie lk a  Xiężna Rossyyska H elb- 
na , małżonka J .  C. W .  W ielkiego XiąciA R os- 
syyskiego M i c h a ł a , przybyła tu  dziś około go­
dziny 4tey erana , z orszakiem złożonym blisko 
Z 56 osób, z L o n d yn u  przez R otterdam , na statku 
parow ym  Niderlandzkim, zwanym M iasto  1\іт е~  
g a 9 i około godziny 6tey, udała się w dalszą po­
dróż do B ieb erich , gdzie , (jak się dowiadujemy), 
fciyśli baw ić przez zimę, u dostojnego Swego Szwa­
gra, X ięcia Naesauskiego, i na przemiany w W ie s ­
baden. Ż  powodu małey wody, trudno, aby wspo- 
mniony statek, mógł przybvć do Bieberich, i za­
pew ne J .  G. Mość W ielka X ięŹNA. w ysiądzie na 
ląd, poniźey B in g er-L o ch  przy JRheinstein , lub 
też w K aub. (Gr. УУ.)

S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
В г и х е ііа  dnia 24 p a źd ziern ika .

Na posiedzeniu izby reprezentantów  dnia 21, 
m inister spraw zagranicznych przedstawił nastę- 
pojący pro jek t do p raw a: „Zważając, że pełnomo­
cnicy pięciu wielkich mocarstw, zebrani na kon- 
fereocyą w L o n d yn ie , przez akta swe z dnia i 5 
października , ułożyli zasady oddzielenia Beigium 
od Hollandyi; ł e  trak ta t,  zawierający, (podług wy­
razów oświadczenia pełnomocników) '.stateczne i 
nieodwołalne w arunki, podany jest Beigium i H o l ­
landyi; zapatrzywszy się też na 68 a r tyku ł  kon- 
s ty tucyi;  za wspólną zgodą izb, postanowiliśmy i 
stanowiemy, co następuje: A rty k u ł  jedyny. U powa­
żniony jest K ról do zawarcia i podpisania zupeł­
nego t rak ta tu  oddzielenia Beigium od Hollandyi, 
postanowionego na dniu i 5 października przez pe ł­
nomocników pięciu wielkich mocarstw» zebranych 
ca k o n fe ren c ją  w Londynie^  pod lakierni w arun­
kam i i zastrzeżeniami, jakie J .  K .  Mość poczyty­
w ać  będzie za potrzebne lub  pożyteczne dla do­
b ra  kraju.

—  N a posiedzeniu dnia 22, uwiadomiono iz­

bę o posttnowieniu królewskiem z dnia 21; p rz e z  
które P. c a n d e  fP e y e r  minister w L ondyn ie  mia­
nowany jest komiesarzem królewskim dla przed­
stawienia izbom, w imieniu K róla , wspólnie z człon­
kami rady ministrów, projektu względem a4 a r ­
tykułów  podaw anych przez ko n fe ren c ją  L o n ­
dyńską.

— Miasto G andaw a  od dnia 21 ogłoszona 
jest za będącą w stanie oblężenia.

— Oto jest brzmienie t rak ta tu ;  zakommuni- 
kowanego izbie reprezentantów , przez ministra 
spraw zagranicznych, na posiedzeniu dnia 20:

A r ty k u ł  iszy ). T e r ry to ry u m  Belgickie skła­
dać się będzie z prowincyy: Brebsncyi południo­
w e j ,  Deodyum , Namur , H a in a u t ,  F lendry i za­
chodnie j ,  F iaodry i wschodniej, A ntw erp ii  i Litn- 
burga, tak, jak one stanowiły część królestwa Zje­
dnoczonych Niderlandów w r. i 8 i 5 ustanowione­
go , oprócz powiatów p ro w in c ji  L im burskiey  o- 
znaczooych w 4 tym ar tykule .

Terry toryum  belg ick ie ,  zbytnie prócz tego; 
część Wielkiego X ięz tw a Luxemburekiego w a r ­
tykule 2gim oznaczoną.

2) J. K . M ość ,  K ró l  Niderlandzki , W ie lk i  
X ią łę  Luxem burski,  zgadza się, aby w W ie lk iem  
Xięzt,wie L u x em b u rsk iem , granice te rry to ryum  
belgickiego były t»kie, jak poniżej tu są opisane:

Od granicy F r a n c j i  między Ilo d a n g e9 k tóry  
zostanie przy W ielk iem  Xięzlw ie Luxemburekłóm, 
i Athusy  k tóry  należeć będzie do Beigium, pocią­
gniętą zostanie, podług załączającej się tu karty, 
lima, która zostawując dla Beigium drogę idącą z 
A r io n  do L o n g w y9 miasto A rio n  z okolicami, o- 
raz drogę z A rio n  do B a sto g n e , urzechodzić b ę ­
dzie między M e sa n cy , które będzie na te r ry to ­
ryum  belgickiem, i Clemdncy ,  k tóre  zostanie p rzy  
W ielkiem  Xięztwie Luxem bursk iem , dla do tknię­
cia się do Steinford, które to mieysce zostanie tak­
że przy W ielk iem  Xięztwie. Od S te in fo rd  linia 
ta ciągnąć się będzie w k ierunku E ischenu , H ecbus9 
Guirsch , Oberpalen, G rende , JSothomb, P a r e th  i  
P erle  do M arte lange : z n ich  H ecb u s , G uirsch ; 
Grende, N otkom b i P a re th , mają należeć d o B e l-  
gium: E ischen  taś, O b erp a len , P erló  i M a r te ­
lange  do Wielkiego Xięztwa; od M a rte la n g e  po- 
mieniona linia pó jdzie  biegiem S u r y , nad którą 
Thalw eg  będzie służyło za granicę między dw o­
ma kra jam i, *2 do m iejsca lezącego naprzeciw 
T in ta p g e , zkąd przedłużać się ona będzie w k ie­
runku, jak tylko bydź może najprostszym  ku te­
raźniejszej granicy obwodu D iek irchsk iego , i  
przechodzić ma między S u r r e l , H crlange9 T a n - 
ch em p s , k tóre  zostaną przy W ie lk iem  Xięztw ie 
Luxemburskie.m,oraz między H oncilleylw archam ps  
i L an trem ange, k tóre stanowić będą terry toryum  
belg ck ie ,  dotknąwszy potem okolic Doncols i 
Songlez, które zostaną przy W ielk iem  Xięztw ie , 
pomieniona linia iść będzie po teraźnieyszey gra­
nicy obwodu Diekirchskiego, aż do granicy p ru ­
skiego terry toryum . Wszystkie m ias ta ,  place i 
miejsca leżące na zachód tey linii, należeć będą 
do Beigium, wszystkie zaś miasta, place i tnieysca 
leżące na wschód teyże linii, i  nadal mają nale­
żeć do Wielkiego Xięztwa Luxembnrskiego.

Ma się rozumieć, że ciągnąc tę linię, i stosu­
jąc się,ile można, do uczynionego powyżey opisania, 
oraz do oznaczenia na załączającej się przytem 
karcie, dla większej jasności m niejszego a r ty k u ­
łu , komisarze dernarkacyyni, o k tó rych  namienia 
się w artykule 5tym, będą mieli wzgląd na poło- 
żenią mieyea, oraz na dogodności, jakie wzajem­
nie będą mogły ztąd w ypływ ać.

3) J. K . Mość K ró l  Niderlandzki , W ie lk i  
Xiążę L u x e m b u rsk i ,  o trzym a, za uczynione od­
stąpienia w ar tyku le  poprzedz»jącym , wynagro­
dzenie w części kraju, w p ro w in c ji  L imburskiey.

4) Na mocy części a r tyku łu  iszego , ściąga­
jące j  się do p ro w in c ji  Limburskiey, oraz na sku ­
tek  ustąpień, jakie K ró l  Niderlandzki w art. 2 u- 
czynił, pomieniony K r ó l , posiadać będzie, bądź 
w godności W ielkiego Xięcia Luxemburskiego, 
bądź przyłączywszy je do Hollandyi, terry torye, 
k tórych granice poniżej są tu wymienione:



I .  N a  p ra w ym  brzegu M o z y , do dswńiey» 
szych posiadłości hollenderskich, na pomieoipnym 
brzegu w p ro w in c ji  L imburskiey  , zostaną dołą­
czone powiaty tey p ro w in c ji  na tymże brzegu 

'leżące, które uie należały do stanów jeneralnych 
w r .  1790, tak , że część te raźn ie jsze j  p ro w in c ji  
L im b u rsk ie y , leżąca na praw ym  brzegu M ozy, 
i  oblana tą rzeką od zachodu, od wschodu aaś m a­
jąca granicę pruską, od południa tersźnieyszą g ra ­
nicę p ro w in c ji  Leodyyskiey, a od półnoąy Guel- 
d ryę  Holenderską, należeć będzie odtąd zupełnie 
do K ró la  Niderlandzkiego , bądź jako Wielkiego 
X ięcia Luxemburskiego, bądź też zostanie p rz y ­
łączoną do Hollendyi.

I I .  N a  lew ym  brzegu M o zy ,  od punktu n a j ­
bardz ie j  na południe leżącego, w prow inc ji  ho­
len d e rsk ie j  północnej B rabancji ,  pociągnięta bę­
dzie, podług załączającej się iu karty, linia, któ­
ra  dotknie się M o zy  w y że j  f f  ezern, między tern 
m iejscem  i S tew en sw erte , w punkcie , gdzie się 
stykają na lewym brzegu granice, teraźniejszych 
obwodow Ruz-emondzkiego i Maestrychtskiego, 
tak, ze Bergdrot, S ta m p ro y ,  N e e r U e r e n , I t te r -  
voord  i Thorn, г ich  okolicami , oraz wszystkie 
inne m iejsca, lezące na^północ tey l in i i , stano­
w ić  będą część terry toryum  holenderskiego.

Davynie>sze posiadłości holenderskie, w pro­
w in c j i  L im b u rsk iey , na lewym brzegu M ozy, 
należeć będą do B e lg ium , oprócz miasta M ae - 
s lrych tu , k tóre z częścią terrytoryum  na 1,200 są­
żni, oddaloną od zewnętrznego okopu na pornie- 
nionym brzegu tey rzeki , zostanie w zupełnem 
wyłącznem posiadaniu Króla Niderlandzkiego.

5) K ró l Niderlandzki, W .X ią z ę  Luxem bur- 
s k i ,  porozumie się ze Związkiem Niemieckim lub 
k rew nem i domu Nassauekiego, względem wyko­
nania zobowiązań zawartych w 5oim i 4tym a r ­
tykułach, oraz względem układów , jakie pomie- 
nione artykuły* mogą uczynić potrzebnemu bądź z 
wyżey wzmienionymi krewnym i domuNassauskie- 
go, bądź ze związkiem Niemieckim.

6) Po załatwieniu układów terrytoryalpycb, 
powyzey postanowionych, każda z obu stron zrze­
k a  j=ię naw zajem , na źswsze s w szelkiej p re ten­
s j i  do te rry to ryum , m ias t , placów i misyso le ­
żących w granicach posiadłości d rug ie j  strony, 
tak, jak są oznaczone w artykułach  1, a i 4.

Pomiecione granice, pociągnięte będą stoso­
wnie do tychże artykułów  * przez komisaarzów 
demarkacyynych belgiokich i holenderskich, któ­
rzy  zjadą się, jak tylko bydź może na jry ch le j ,  do 
miasta M aestrych tu .

7) Belgium, w granicach oznaczonych a r ty ­
kułam i 1, 2 i 4 tym, stanowić będzie k ray  niepod­
legły i wiecznie neutralny. Obowiązane będzie 
zachować tęż neutra lność, względem ^szysikich 
innych krajów.

8) P łynienie wod F landryyskich, urządzone 
będzie między Hollandyą a  Belgium , podług zo­
bowiązań postanowionych w tym względzie a r ­
tykułem 6tym traktatu w yraźnego, zawartego 
między Cesarzem Niemieckim a Stanami Jenerał­
a m i  dnia 8 listopada 1780 ro k u ,  i stosownie do 
tegoż ar tyku łu , kbmissarze mianowani z jedne j  i 
z d ru g ie j  strony, ułożą się względem wykonania 
rozporządzeń, które stanowi.

9) Rozporządzenia artykułów  108 i 117, ak­
tu  jeneralnego kongresu wiedeńskiego, względem 
w o ln e j  żeglugi p,o rzekach śpiewnych , stosować 
się mają do rzek śpiewnych , oddzielających lub 
płynących przez terry toryum  belgickie i kollen- 
derskie razem.

Co się tycze w szczególności żeglugi na Skaldzie, 
postanowi się, aby pilotowanie i bslisadowanie,oraz 
utrzymanie przejść  na Skaldzie т гъу A n tw erp ii,by­
ty  oddane pod wspólny dozor, aby dozor ten,odbywał 
się przez komiasarzów^ mianowanych z jednej i z 
d ru g ie j  strony;ze opłaty pilotowania umiarkowane, 
oznaczone będą za wspólną zgodą, i źe opłaly będą 
jednostajne tak dla handlu holenderskiego jako t*£ 
dla handlu belgickiego.Stsnowi się też,źe żegluga po 
posrzedaich między Skaldą  a R en em  wodach, dla 
dostania-się z Antwerpii алДт, i wzajemnie bę-

dzie dla obu st^on w o ln a , i że ulegać tylko b ę ­
dzie mierney opłacie m y ta ,  które tymczasowie 
jednostajna będzie dla handlu obu krajów.

Komissarze jedney i d ru g ie j  strony zjadą śię do 
A n tw erp ii  przeciągu miesiąca, tak dla ustano­
wienia w yraźnej i niewzruszonej op ła ty  myta* 
jaketeż dla ułożenia ogólnego urządzenia wzglę­
dem wykonania rozporządzeń niniejszego a r ty k u ­
łu, i dla porozumienia się tam, względem p ,o w ę ­
dzenia handlu rybo łow stw dm , w całey długości 
Skaldy , na mocy zupe łne j wzajomncści dła pod­
danych obu krajów.

Tymczasem, nim pomienione urządzenie bę­
dzie postanowione, żegluga po rzekach spławnych, 
Wyżey wymienionych będzie dozwoloną dla h a n ­
dlu obu krajów > które tymczasowie p rz y jm ą  w 
tym względzie taryffy konw encji  podpisanej dnia 
3 i marca 18З1 r. w M oguncyi względem wolney 
żeglugi na R e n ie , oraz inne rozporządzenia tey 
k o n w e n c j i ,  o ile one będą mogły bydź zastoso­
wanemu do rzek spławnych,oddzielających lub prze­
rzynających razem terry to ryum  holenderskie i 
terry toryum  belgickie.

10) Użycie kanałów przerzynających razem
oba kr* je , będzie dozwolone i ѵ - jó ln e  dla ich 
mieszkańców. ✓
. Rozumie się, iz ożywać ich będą wzajemnie 
1 pod jedriostaynemi w arunkam i ; Se z jedney i z 
d ru g ie j  strony pobierane będą od żeglugi na k a ­
nałach umiarkowane opłaty.

11) K om unikacje  handlowe przez miasta 
M a e stry ch t  i S itta rd  będą zupełnie dozwolone i  
nie mogą być wzbraniane pod żadnym pozorem.

Używanie dróg, które, przechodząc przez o- 
ba te miasta , prowadzą do granic Niem ieckich, 
ulegać tylko będzie um iarkow anej opłacie rogatko­
wego na utrzymanie tych  d róg ,  tak źe handel 
tranzytowy nie będzie mógł tam doznawać żadney 
przeszkody, i że pobierając wyżey pomiecioną o- 
pfatę, drogi te powinny bydź utrzymywane w do­
brym  stanie, ażeby ułatwiały  prowadzenie handlu.

. 12) ^  razie, jeśliby robiono nową- drogę w 
Belgium, lub nowy kopano kanał, k tóryby  doty­
ka ł  M o zy , naprzeciw holenderskiego kantonu S it­
ta rd , wówczas może Belgium żądać od Holandyi, 
która, rozumie się, .nie zabroni tego, aby pomieoio- 
ca droga lub kanał b y ły  dślsy prowadzone po­
dług tegoż planu , kosztem i wydatkami *"Q©łoie 
belgickiemi, przez kanton S itta r d  do granic n ie­
mieckich.
„ , Droga ta lub kanał, k tóra  ty lko  może s łu ­
żyć dla handlowcy kommunikacyi, robiona będzie, 
podług woli Holandyi, przez inżynierów i ro b o tn -  
ków, na k tórych użycie w kantonie S itta rd  h e ł -  
gium otrzyma pozwolenie, lub przez inżyoieró v i  
robotników, k tórych dostarczy Holamiya, i k tó ­
rzy wykonywać b 4dą umówione roboty kosztem 
Belgium, bez ładnego ciężaru dla Holandyi , ani 
bez roszczenia wyłącznego praw a do te rry toryum . 
przez k tóre  droga lub kanał przechodzić będłie.

, ,  Dbie strony postanowią za wspólną zgodą i- 
losc, oraz sposób pobierania opłaty j myta, jakie 
cd tey drogi lub kanału mają bydź wnoszone.

i 3) § 1. Od dnia 1 styczni» 18З2 r.  Belgium 
* podziała długów publicznych Królestwa Zjedno­
czonych Niderlandów, dostanie summę ośm milio­
nów czteryłta tysięcy złł. n ideti.  opłaty rocznej,  
od kapitałów* które przeniesione będą z debet w iel­
k ie j  x ięg i w A m sterd a m ie  i z debet ogólnego skar­
bu Królesl va Zjednoczonych Niderlandów, do de* 
bet w ie lk ie j  xi§gi belgicbiey.

§ 2. Przeniesione kapitały i op łaty  wpisane 
do debet w ie lk ie j  x ięg i belgickiey, skutkiem po- 
przedaającego paragrafu , do załatwienia ogólney 
summy 8,4oo,ooo zł. niderl. opłat rocznych, uw a­
żać się będą, jako należące do długu narodowego 
btdgitfkiego, i obowiązuje się Belgium nie czynić,
aQl leraz, ani w późniejszym czasie, żadney różni­
cy między tą częścią długu publicznego, a in n e ­
go długu narodowego belgickiegs ja£ utworzone­
go lub utworzyć się mającego,
. § 5'. Zaspokojenie sumojy o p h t  rocznych w y­
ż e j  pomiemonych, 8 > o j00o №  niderl. odbywać
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eię będzie regularnie  co półrocza, bądź w B r u -  
хе ііі, bądź w A n tw e rp ii,  w brzęczącey monecie, 
bez żadnego jakimkolwiek sposobem potrącania 
teraz, ani na przyszłość.

§ 4 . Po zaspokojeniu pomteniooey summy o- 
p ła t  corocznych 8,4oc-,ooo zł. Belgium zostanie u- 
wolnione od wszelkiego zobowiązania względem 
H oU ndyi,  wynikającego z podziału długów publi­
cznych K rólestw h Zjednoczonych Niderlandów.

§ 5. Komisarze mianowani z jedney i z dru- 
giey strony zjadą w przeciągu dni piętnastu do 
miasta U trech tu , dla przy.*' ąpienia do zlikwidowa­
nia funduszów syndykatu umorzenia i banku bru- 
xebk iego , służącego za skarb publiczny Królestwa 
Zjednoczonych Niderlandów. Z tey lik w idący i nie 
będzie mógł w yniknąć żaden inny nowy ciężar dla 
Belgium, summa bowiem 8 4oo,ooo zł. opłat rocz­
nych  ma obeymować ogół jogo passywów. Lecz je­
żeliby z pomienioney Lkwidacyi wynikły jakie a- 
ktywa, natenczaa Belgium i Holandya podzielą je 
w  stosunku podatków pobieranych przez każdy z 
dwóch krajów podczas ich połączenia, podług bud­
żetów uch walonych przez Stany Jeuer.aine K ró le ­
stwa Zjednoczonych Niderlandów.

§. 6. W  likwidowaniu syndykatu umorzenia 
objęte będą wierzytelności na majątkach tak na­
zw anych domein los venfes ; wymieniają się one w 
ninieyszym a r ty k u le  tylko dla pamięci.

§. 7. Komisarze holenderscy i belgiccy, w y­
mienieni w § 3 ninieyszego ar ty k u łu ,  którzy ma­
ją się zjechać w  mieście U trechcie , przystąpią, 0- 
prócz likwidowania, które im poruczono, do prze­
niesienia kapitałów i opłat jakie z pedziału d łu ­
gów publicznych królestwa Zjednoczonych Nider­
landów , mają spaść na Belgium , do zaspokojenia
8,4oo,ooo zł. opłat rocznych. P rzystąp ią  też do wy­
dania archiwów, kart,  planów i dokumentów wszel­
k ich  należących do Belgium, lub tyczących się je­
go administracyi.

14) . Ponieważ Holandya, od dnia 1 listopada 
18З0 r., wyłącznie podeymowała wszystkie zali­
czenia potrzebne względem ogółu długów publicz­
nych  królestwa Zjednoczonych Niderlandów, i ma 
jeszcze je czynić za półrocze kończące się dnia 1 
stycznia 18З2 r., W'aruje się, iż pomienione zali­
czenia obrachowane od dnia 1 listopada 18З0 r., 
do dnia 1 stycznia 18З2, za czternaście miesięcy, do

roraty summy ośmiu milionów cz te rechkroć  stu 
tysięcy zł. niderl. opłat rocznych, do zaspokojenia 
k tó ry ch  obowiązuje się Belgium, będą w ypłaca­
ne w trzeciey części do skarbu holenderskiego 
p rzez  skarb Belgie ki. P ierw sza w ypłata  trzeciey 
części bydź ma wniesioną przez skarb  belgicki do 
skarbu  Holenderskiego dnia 1 stycznia-18З2 r., druga 
dnia 1 kw ietn ia  , trzecia zaś dnia 1 lipca tegoż 
r o k u ;  od dw óch ostatnich wypłat trzecioczęścio- 
w ych  wypłaci się Hola nd у i procent,jaki wypadnie, 
uważając 5 od sta na rok, do zupełnego zaspoko­
jenia poinienionych terminów.

15) . P o r t  A ntw erpsk i , stosownie do zobo­
w iązań  zaw artych  w ar tyku le  i 5 trak ta tu  Paryż- 
kiego z dnia 5o maja i 8 i 4, będzie tylko jedynie 
portem handlowym.

16) . Roboty publicznego lub prywatnego u* 
•Żytku, jakierni są kanały, drogi lub inne tym po­
dobne rzeczy, prowadzone zupełnie lub w części 
kosztem Królestw a Zjednoczonych N iderlandów , 
należeć będą z korzyściami i ciężarami jakie do 
nich  są przywiązane, do kraju, w jakim są poło­
żone. Rozumie się, że kap ita ły  pożyczone na pro­
w adzen ie  tych robot, i które scczególnie na to zo­
s ta ły  obrócone, objęte będą w pómienionych cię­
żarach. ty le ,  ile nie są jeszcze zaspokojone, cie u- 
skutecznione zaś opłaty nie mogą juz być podcią- 
gnionemi pod likwidacyą.

17). Sekw estra  nałożone w Belgium, podczas 
rozruchów, za sprawę polityczną, na dobra i ma­
jątki jakiekolwiek, będą zdjęte bez żadney zw ło ­
k i , i używanie pom ienionych dó b r i majątków

zostanie natychmiast powrócone p raw ym  w łaśc i­
cielom.

18) . W  obu krajach, k tórych nastąpi oddzie­
lenie na skutek uinieyszych ar tykułów,1 mieszkań­
cy  i właściciele , jeśliby chcieli przenieść się na 
mieszkanie z jednego kraju do drugiego, będą mo­
gli, przez dwa lata rozrządzać sw em fw łasnośc ia­
m i ruchomemi lub  nieruchornemi.jakieybykolwiek 
by ły  one n a tu ry ,  przedawać je i wyprowadzać 
p rzychód  z tych przeciąży , bądź w pieniądzach 
bądź w innych wartościach, bez przeszkody i za 
wniesieniem ty ch  tylko opłat jakie teraz w obu 
krajach istnieją od zamiany i przenoszenia wła- 
ścicielslwa. Rozumie się, że czyni się zrzeczenie 
na teraz i na czas przyszły od pobierania wszel- 
kiey opłaty d 1 A uba ine  i potrącania od osób i dóbr 
H olendersk ich  w  Belgium, oraz Belgickich w H o -  
landyi.

19) . T y tu ł  obywatela m ieszanego, co do 
własności, będzie uznany i zachowany.

20) . R o z p o r z ą d z e n ia  a r t y k u ł ó w  od  11 do 21 
w łą c z n ie  , t r a k t a t u  z a w a r te g o  m ię d z y  A u s t r y ą  i  
R o s s y ą  dn ia  3 m aja 1816, k t ó r y  s ta n o w i  c a ł k o w i ­
t ą  część  a k tu  je n e ra in e g o  k o n g r e s u  w iedeńsk iego ,  
r o z p o rz ą d z e n ia  odnoszące  się d o  w ła ś c ic ie l i  m ięsża-  
n y c h ,  do w y b o r u  z a m ie sz k a n ia ,  k t ó r y  o b o w ią z a n i  
są  uczynię ',  do  p r a w ,  j a k i e  w y k o n y w a ć  b ę d ą j a k o  
p o d d a n i  jednego  lu b  d r u g ie g o  k ra ju  , i  do  s to s u n ­
k ó w  są s ied z tw a  w e  w ła s n o ś c ia c h  p r z e c i ę ty c h  p rze z  
g ra n ic e ,  b ę d ą  się s to s o w a ły  do w ła ś c ic ie l i  o raz  w ł a ­
sności,  k tó r e  w  H o l la n d y i ,  w  W ie lk ie 'm  X ię z tw ie  
L u x e m b u r s k i e m ,  l u b  w  B e lg iu m  z n a y d u ją  s ię  w  
p r z y p a d k u  p r z e w i d z ia n y m  p rz e z  p o m ie n io n e  r o z ­
p o rz ą d z e n ia  a k tó w  k o n g r e s u  W ie d e ń s k ie g o .

Ponieważ opłaty d’aubaine i potrącania zno­
szą się odtąd między Holandyą, W ielk iem  X ięz-  
twem Luxem burskiem  a Belgium, przeto samo przez 
się ma rozumieć, że między rozporządzeniami w y -  
żey pomienionemi, te, które się odnoszą do opłat 
d ’aubaine i potrącania , będą uważane za nic nie- 
znaczące i nieobowiązujące w ty ch  trzech krajach.

21) . N ik t,  w krajach przechodzących pod in­
ne pan o w an ie ,  nie będzie mógł bydź śledzonym 
lub niepokojonym w jakikolw iek sposob za sp ra ­
wę uczestnictwa prostego lub  ubocznego do w y­
padków politycznych.

22) . Pensye i płace będą nadal opłacane z 
jedney i z drugie у strony wszystkim mającym do 
nich prawo tak  cyw ilnym, jako też i woyskowym, 
stosownie do istniejących p raw  przed dniem  1 l i ­
stopada 18З0 r.

Rozumie się, że pomienione pensye i p łace 
osób urodzonych na tery toryum  stanuwiącem te ­
raz Belgium, zaspakajane będą ze skarbu belgic- 
kiego, pensye zaś i p łace osób urodzonych#na te­
ry to ryum  stanowiącem teraz Hollandyą, za ła tw ia­
ne będą ze skarbu holenderskiego.

23) . Wszystkie pretensye poddanych belgi­
ck ich  do zakładów pryw atnych, jakierni są fu n ­
dusze wdów, i do funduszów znajomych pod nazwi­
skiem funduszów logowanych i kassy wysłużonych 
cywilnych i woyskowych, będą roztrząsane przez 
komisyą likwidacyyną,o k lórey  wspomniono jest w 
ar tykule  i 3, i rozwiązywane podług brzmienia u- 
staw, jakierni te fundusze lub kassy rządzą się.

Dane rękoyrnie , oraz zamiany uczynione 
przez rachmistrzów belgickich, składy sądowe i 
assekuracye będą także powrócone właścicielom 
za okazaniem prawa im na to służącego.

Jeśliby z likwidacyi lak nazwanych fr a n c u z -  
k ic h , poddani belgiccy chcieli mieć powróco­
ne opłaty wpisowe , takowe żądania będą tak ­
że roztrząsane i l ikw idow ane przez pomienio- 
ną komissyą.

24) . Natychmiast po wymianie ra tyf ikacyi 
trak ta tu  in terwencyynego między obie strony ,prze­
szłą się należyte rozkazy do dowodzących w o y -  /  
sk a m i , względem ustąpienia z tery toryów  miast, 
placów i mieysc przechodzących pod inne pąng-
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w a n ie .  W ł a d z e  c y w i l n e  o t rz y m a ją  ta k ż e  p o t r z e ­
b n e  ro z k a z y  w zg lę d em  oddan ia  t y c h  t e r r y t o r y ó w ,  
m ias t ,  p la c ó w  i m ieysc  kom isa rzom , k tó r z y  w  ty m  
c e lu  b ę d ą  w y z n a c z e n i  z je d n e y  i  z d r u g ie y  s t r o n y .  
T o  u s tą p ie n ie  i o d d an ie  t a k  mają się u sk u te c z n ia ć ,  
a z e b v  m o g ły  b y d ź  u k o ń cz o n e  w  p rzec iągu  d n i  p i ę ­
tn a s tu ,  lu b  p r ę d z e y ,  jeże li  to s tać  się m oże.

Podpisano: E s te rh a zy , УРessenberg  , T a l• 
leyra n d , P a lm ers lo n h B u lów , Lieueri, M a ła sze ­
wicz. (J . d. S. P .)

F R A N С V A.
P a ryż dnia 2З październ ika . '

B ir la  P a ry zk a  dnia 22. — P ięć  od eta 92 fr .  
10.— T r z y  od sta 6 4  f r . — A k o y e  b an k o w e  i , 5 5 5  f r — 
P o ż y c z k a  IC ró lew efeo-H iszpańska  66 — P o ż y c z k a  
H a y t a m k a  210. ■ , , . a

N a p o s ia d łe m u  izby  d e p u t o w a n y c h  dnia 10, 
p r a w o '  k o o s ły tu c y y n e  o p a y o w s tw ie  zos ta ło  p r z y ­
ję te ;  oto jest b rzm ien ie  r o z p o rz ą d z e n ia  zm ieu ie ją -

mienlonę. Postanowienia mianujące parów  bę­
dą wydawane poszczególnie, te postanowienia w y ­
mienią zasługi i wskażą tytuły, na mocy k tórych  
mianowanie nastąpiło. Z- Ina p ła c a , żadna p tn -  
s y a , aui uposażenie nie będą mogły nadal bydź 
przywiązane dogodności p .rowskiey. Liczba p a ­
rów jest nieograniczona, .Godność ich ąadnje się 
dożywociem* i nie może przechodzić drogą spad­
ku. Starszeństwo między nimi zależeć będzie od 
porządku mianowania.

— Na posiedzeniu dnia 19, izba deputowanych 
słuchała raportu kommissyi, roztrząsająsey projekt 
do prawa względem uchwalenia 5oo,000 fr. dla 
cudzoziemców którzy się uciekli do F rancy  i, a k tó ­
rych liczba wynosi 5 З75. K-omissya radzi przyjąć 
projekt. Potem zaymowała się izb * roztrząsaniem 
projektu do praw® względem kredytu  18 milionów 
na roboty publicznego użytku.Prawo to zostało dnia 
21 przyjęto większością 221 głosów.

yia, Г "  . o ,,
w y b ie ra ć , tylko z następujących osob: Prezy­
denci izby depu tow anych , i innych zgromadzeń 
prawodawczych. Deputowani, którzy wchodzili 
do trzech obrad prawodawczych, czyli którzy przez 
sześć lat zostawali na tym urzędzie. Marszałko­
wie i admirałowie P rane  у i. Jenerat-poruczni- 
cy i w uje admirałowie woysk lądowych i m or­
skich po dwóletniem zostawaniu w tym stopniu. 
Ministrowie naczelnicy departamentów. Posło­
wie po trzechh tn iem  urzędowaniu. Ministro­
wie, pełnomocnicy po sześsioletniem urzędowaniu. 
Ptadzcy stanu po dziesięciu latach w stułbie 
z.vyczayne.y. Prefektowie departamentowi i p re ­
fektowie morscy po dziesięcioletaiem urzędo­
waniu. Gubernatorowie osad po pięciu latach 
urzędowania. Członkowie rad jeuer-duych w y ­
borowych po trzykrotnem obraniu na prezyden­
cką. Merowie m ast mających Зо.ооо i więcey 
ludności po dwókrotne.n obraniu ; raz jako 
członkowie rady municypalney a polem po dwa- 
letniein zostawaniu w urzędzie mera. Prezy­
denci sądu kassacy ynego i izby ab n o  bankowe y. 
P ro k u ra to ro w i* ' jtmeralni przy tych dwóch są- 
dijch po p ięcio letn ie^  zostawaniu w  tey godności. 
Radzcy sądu kassacyynego i izby pbraćhuo- 
ko wey po pięcioletniem sprawowania urzędu. 
P ierw si prezydenci sądów królewskich po pięcio- 
letnięm urzędowaniu w tych  sądach. Proku­
ra  to rowie jeneralni przy tychże sądach po dziesię­
cioletni ѲГП. urzędowaniu. Prezydenci trybuna­
łów handlowych w miastaeh 3o,ooo dusz ludności 
mających po czterokrotnem mianowania na tan 
urząd. Członkowie honorowi czterech akade­
mii Instytutu. O byw atele ,  którym  przez p ra ­
wo w  nagrodę znakomitych zasług była przezna­
czoną nagroda narodowa. W łaśc ic ie le ,  naczel­
nicy fabryk, domów handlowych, lub banku opła­
cających 3 ,ooo franków  podatków p ro s ty c h , już 
to na mocy ich własności gruntowey od lat trzech 
posiadaney , już na mocy osobistego ich patentu 
od lat pięciu posiadanego, gdy byli przez lat sześć 
członkami rady jeneralney lub izby handlowey. 
W y jęc i  są od czasu urzędowania wymaganego 
przez p a rag ra fy : 5, 7, 8, 9, 10, i4 , i 5, 16 i 17, 
obywatele mianowani na wymienione powyźey w 
tych  paragrafach urzędy w roku który nastąpił 
po dniu 5o lipca 1ЗЗ0 roku. W yjęci są także 
do dnia 1 stycznia 18З7 r.  od czasu urzędowania 
wymaganego przez paragrafy 3 , 11, 12» i3 i 19, 
osoby mianowane lub zostawione na urzędach wy. 
mienionych w tych  pięciu paragrafach. W a ­
runki dopuszczenia mogą bydź przez prawo od-

IC ia i  O bserw acyi. 3  W y s o k o ś ć  B a ro m .

d. 6 godz. ł xwiecź. 1 27 cal. 7 iia. 10 liuJ

d. 7 — — — |  37 •— 6 — 7 —
d. 8 — — -  |  27 — 5 — O—
d. 9 godz. rano. £ 27 — 5  — o —

O g ł o s z e n i e .
2 Od Mińskiey S k arb o w ey  Izby ogłasza się; 

iż w niey odbyw ać się będą ta rg i  n a  oddanie  
w 10-letn ią  od 12 apry la  następującego  18З2 r o ­
k u  a re n d ę  Mozyrsfciego p o w ia tu  skarbow ego  
m ają tku  T a c o w a ,  w k tó rym  znaydu je  się w 
miasteczku T u  row ie ekonom iczny  d w ó r  , fol­
w a rk ó w  7, w łościańskich  dom ów  976 dusz, po 
ostatniey rew izyi męskich 2 ,774  i żeńskich  
2 ,8 o 5 ;  a  in t ra ty  w  in w e n ta rz a c h  i 8 i 5 ro k u  
wyliczono 21,730 rab .  4 3 $ kop . s reb rem , z k t ó ­
rego położono rozchodu na u trzym anie  w  c a ­
ły m  m ajątku  ekonom icznych ofioyalistów, d o ­
k to ra  ъ dwóuoa uczniami i n a  m edykam ent»  
2,667 r. ta k ż e  s re b re m —  lab  w  zd a rzen ia  a l e ­
ja wienia się życzących do wzięcia w. a r e n d ę  
całego m ają tku ,  o d d aw ać  się b ę d ą  na  t rzy  la ta  
od tegoż i2  ap ry la  , położone w  tyra m ają tku  
ty lko  karczm y , m łyny, przew ozy, ry b n e  tonie, 
w oskow hia  , ana terya , k ram y  i  m agazyny , za 
jakow e to w szystk ie  a r ty k u ły  w y  licz ot, o w  
tyohżer in w e n ta rz a c h  roczney  in t r a ty  4 ,2 o 4 r .  
58 i pół kop . s reb rem —  Z razem życzący wziąć 
tak o w y  m ają tek  T u r o w s k i , lu b  sam e pora ie-  
nione a r ty k u ły  czynszow e , zechcą p rzybydź  
n a  ta rg i  do tey  Izby z p ew n em i  ew ikoyam i: 
p ierw si w ilości d w óletn ich , a osta tn i  na  t r z e ­
cią %zęśó oałey odkupow ey  sum m y na te rm iny  
w  miesiącu m arcu  18З2 r o k u , iszy ygo ; 2gi 
8go; Soi ostateczny ggo, i na przetarg  10 dnia; 
kondyoyy zaś każdy za przybyciem  na ta rg i  żą ­
dać i widzieć 'm oże w Izbie. P a źd z ie rn ik a  
27 d. i 8 5 1 r. S o w ie tn ik  W ł .  W e re d k o w ic z .

Za S ek re ta rza  T .  N erońsk i .
N acze ln ik  Stołu  T ro n cew icz .  (608)

5 Sąd G raniczny A ppe llacyyny  Ptn W i l e ń ­
skiego zaw iadam ia  in te re sso w an e  osoby, mające 
w tym  Sądzie  dzie ła ,  a  d o tąd  n ie jaw iąoe się, 
że ciągle zaytnuje się rozbiorem  dzie ł  S k a rb o ­
w ych  i O byw ate lsk ich ,  i że  p ilnu jąc  się p rz e ­
p isó w  Naywyższych o R ozgran iczen iu  U staw , 
pod niestanuość s tro n  s tan o w ić  będz ie  w y ro k i .  
D a t.  roku i 85 1 m iesiąca-październ ika  20 dnia. 

P rezes  H ipo lit  F e l łx  Ł a u ię w sk l  W o ł łk .  
Sekretarz. G rab o w sk i.  (5g 8)

W y s .  T h e r . R e a u . W  i  a  t

stopni. Południowy.
W schodni. 
Połud.-Wschód. 
Południowy.

S ta n  p o w ie tr ta .

Chmury.
Śnieg.
Pochmurno.
Śnieg.

> D r u k a r n ia  s.U- M a rc in o w sk ieg o .
D ozwala  s i ę  юцик.а\ѵАС', W i l n o .  18 5 1. d. 9 L i s to p a d a .

Cenzor Leon  Borowski.
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